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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

L w ó w  t t 9 .  lutego.  W  gminie włości  Ł u c z k n ,  ob wo dz i e .  
Tarnopo l sk im za łożono sys temizowaną szko łę  parafiiilną, k tórej  upo
sażenie przyję l i  na siebie, mieszkańcy  rzeczone j  gminy i na u t r z y 
manie nauczyciela p rzeznaczyl i  po wieczne czasy S2r .24k .  m. k. rocznie 
w  go tów ce  i 51 meców i 4  ośmin zboża  (Jo j e s t  20 meców żyta*. 
18  meców jęczmienia ,  13 meców i 4 ośmin b reczk i}  w naturaliacli ,— 
następnie g.  k. p roboszcz  w Mikul ińcaeh ix. Micbal  Bil iński  przez  
czas swego u rzędowania  p rzy rze k ł  dawać r oc zn a  sk ładkę  3r.  m. k.

Następnie obowiąiwła się gmina budynek szkolny,  w któęym 
jes t  t akże  pomieszkan ie  dla nauczyciela u t r zymywać  ciągle w do
b rym Stanie, posprawiać  własnym kosz tem po trzebne  sp r zę ty  szkolne,  
pos tanowić  umyślnego s t róża  do czyszczenia i opalania szkoły ,  a na- 
koniec * własnych zas i łków dos tawić po t rzebny  maleryał  na opał, ,  
t oj es t  13 kóp 4 4  ok ło td w słomy.

Okazana temi składkami  pożyteczna  dążność kn rozszerzen iu  
nauki  Judu podaje c. k. N in u es tn ic lw q  z zasłużonem uznaniem do 
wiadomości  powsjrechuoj.

L w ó w , 16. lutego.  Pewien obywatel  Lw ow sk i ,  k tóry nie
•chce być wymienionym,  z łoży ł  w c. k. p rezydyum Namiestnictw a 
k w o tę  lOOr. to j e s t  s to reńskich  ni. k. z tem przeznaczeniem,  aby 
zakupiono  obl igacye i za łożono fundację- na msze ś w i ę t ą ;  kwota  
p roce n tów  rocznych  ma przypaść  łac. p roboszczowi p rzy  kościele 
św.  Anny we L w o wi e  z tym obowiązkiem,  ażeby er . ocznie u  r z e 
czonym kościele odprawi ł  nabożeńs two wraz z l e  D eum  laudam us  
w pamięć ocalenia życia Jego c. k. Mości Cesarza  h ranc i szkn  Jó -  
zefa 1.

C. k. Namiestn ic two wydając potrzebne rozporządzenie  do 
uskutecznienia tej  ofiary podaje ją  z wyrazem po '/.ię:.i pobożnemu 
fundatorowi  do wiadomości  publicznej .

Sprawy krajowe.
(Wiadomości b ieżące.)

Jego c. k. apost .  Mość raczył  właściciela dobr  ziemskich w k r a 
kowsk im okręgu  adminis t racyjnym J a k ó b a  Tucnuu ,  Wynieść naj ła-  
skawie j  do s tanu sz lachty aus t ryackicgo cesa rs twa ,  nadając mu p r z y 
domek  E d le r  vo n  D obczyc .

Hiszpania.
( IC o m is y c  p r z y c h y l n e  r z ą d o w i . )

I f l a d r y l ł  19.  lutego. Komisye , zawiązane do rozpoznania 
budże tu  na r. 1858 i innych p ro jektów rządowych ,  sprzy ja ją  bez 
wyjątku nowemu gabinetowi.

A n g lia .
( P o s i e d z e n i a  z  1 9 .  l u t e g o .  —  I3'1 w z S l ę d e m  .sp is ku  s k r y t o b ó j c z y c h . )

L o n d y n ,  21. lutego.  Na p r / .edwczorajszem posiedzeniu p a r 
lamen tu  zapy ta ł  lord Carnarv»n  w Izb ie  w yższe j ,  czy rząd  zamie-  
r za  p rzed łożyć  jaki  projekt ,  aby p rKJ’-pieszyć  nawrócenie Indyan do 
rb rześe iańs twa .  Lord  G r a w iU t  oświadczył  , że rząd nie myśli 
wnosić żadnego bilu podobnej tendeneyi .  Lord Ellcnboroitf/h  
znżąd a) następnie wykazu szkół  indyjskich,  mini ste ryum pr zyrzek ło  

l,j " . ' e(' z 'cć jego życzeniu,  poczem bil co do peusyi Havelocka przy-  
, " V \  ^ '  Jgiego odczytu.

r- "kie n iższe j  zap roponował  lord P a lm ers to n  p rzystąpić do
si ł*° ' bilu względem skry t obó jc zyc h  sp isków.  Każden

mu a się Juz. p rzekonać —  twierdzi  mówca —  ze nowy bil nie 
" a n^8 /  *Ji; i' " ' ,  ’f a,1,ie,j w ładzy des p o ty cz ne j ,  nie wyjmuje ża -  

nego * o a u c"dzoziemea zpod sądów zwycza jnych  i nie 
robi  najmniejszej  różnicy miedzy własnymi ziomkami a obcymi p r z y 
chodniami.  Po t rzebę p o d o i , , , , /  us tawy wykaz a ł  jawnie najnowszy  
paryski  zamach zbrodniczy,  ó c t a d  nie zda rzy ł  się w Anglii  żaden 
Podobny wypadek  me było też i odpowiedniej  mu us taw y  w kodes ie

ka rnem.  Zanad to  uderza jąca  byłaby j edn ak  niesprawiedl iwość,  gdyby 
zupełnie  na równi  s t awiono wobec p rawa  zmowę,  aby np. wygwizdać 
akto ra ,  i zmowę,  aby zamor dow ać  obcego monarchę.  A p rzec ież  
silono się ok rzy cz yć  nową  ustawę naruszen iem p raw a  p rzy tu łku ,  
o czein rząd ani pomyślał .  Oprócz tego musi  odpowiedzieć  t a k że  
na pewien zazru t ,  k tó ry acz nie do tyka  us tawy  samej ,  podaje zawsze  
sze rok ie  pole poci skom przeciwników.  P rz jg a n i a ją  r zą dowi ,  że  nie 
odpowiedz ia ł  na f r ancuską  depeszę z 20.  s tycznia.  L o rd  P a h n e r -  
ston  odwołuje się do swego  dawniejszego oświadczenia .  W y p o w ie 
dział  wyraźnie ,  że lord Clarendon  wy łuszczy ł  za raz  z począ tku  
frai paskiem u mini s t rowi  sp ra w  zewnęt rznych,  j a k  niepodobną j e s t  
w Anglii wszelka inodyfikacyn p ra w a  p rzy tu łku .  Do czegóż  było 
j e szcze  powta rzać  pisemnie,  co się ty l ek roć  wypowiedz ia ło  ustnie. 
Jeśli  z resz tą  kto mógł  się ukazać  w tym  w y p a d k u ,  to sam rząd  
francuski ,  bo mógł  poczy tać  milczenie nasze za brak g rzecznośc i .  
Ale rząd f rancuski  wyt łumaczy} to sobie pomyślnie.  P rz e k o n a ły  go 
częste^ nasze oświadczenia ,  Ze są r ze cz y  czysto niepodobne w  An 
glii, nie oczy k iwał  t ez  wcale zawiadomienia o tem,  co uczynić mo
żemy 1 zechcemy.  Hząd wniós ł  obecny bil p rzec iw sp iskowym,  nie 
wymieniwszy  naprzód ani jednego s łowa z rządem f rancuskim.  Nie 
udzieli ł  mu t eż naprzód osnowy przysz łe j  ustawy i nie myślał  się 

-dopy tywać ,  o ile p rzed łożony  p rojek t  odpowie jego życzeniu.  Po 
tein o ś w i a d c z e n i u — tuszy m ó w c a — przystąp i  izba bez wahania do 
drugiego odczytu  bilu.

M r. G ibson  mniema , że należało w  osobnej  nocie s tanąć 
w obronie honoru kraju,  bo na to nic wy s ta rc za  ki lka s łów,  w y p o 
wiedzianych mimochodem w potocznej  rozmowie ,  Mówca nie oba
wia sic też s k u tk ó w  swojej  r ązo lue y i ,  zapowiedzianej  na jednem 
z dawnie jszych p o s ie d z e ń .  Nie zagraża zt ąd żaden spór  między  
par lamentem a f r a n c y a ,  ale między par lamentem a p ie rwezym mini
strem.^ P rzy jęc ie  rczolucyi  nie obali z re sz tą  koniecznie bilu,  lecz 
wyraz i  tylko zdanie par lamentu o postępowaniu r zą d u  i sposobie 
w jaki  bil zos ta ł  wniesiony.  Pomija jąc ,  że bil sam nie w yp ł yw a  
z żadnej  pot rzeby,  zapytuje p. G ibson , czemu nie p rzed łożono  go 
komisyi  do konsol idowania i ulepszania uchwał  par ł amentowych .  J e 
śli prawda,  że szanowny  lord zamierzał  wnieść podobną us tawę,  
choćby żadnego z zew ną t rz  nie o t r zymał  był  zawezwania ,  d lacze 
góż z takim pospiechem i taką formalnością z łoży ł  na stole depesze 
lir. W a le w s k ie g o ?  Gdyby był  r ząd udzieli ł  godnej  i p rzyz woi te j  od 
powiedzi  na te depesze,  obradowałaby  izba z spokojniejszem sercem 
nad przyjęciem bilu. Ze względu na honor  i g o dno ść  narodu wnosi  
mówca swą rezolncyę.  Popiera ją  t a k ż e  p. I łr ig h t  i s i r  Scheller.  
P. i ia in e s  p rzemawia za bilem, dowodząc ,  że  nie ubliża żadnej  
konstytucyjnej  zasadzie i podniesie bezpieczeństwo życia i własności .  
Najgwał townie j sze i najnamiętniejsze wyrażenia się F rancy i  nie by
łyby j e szcze dosta tecznym powodem,  aby uchyl ić lub odroczyć zba 
wienną w samej  sobie uchwałę,  P. W a/yo le  uznaje r ad  s tosowność 
bi)u, go tó w  go t eż  popierać,  jeśl i  ho nor  i powaga Anglii żadnego 
nie dozna uszczerbku.  Nota lir. Walewsk iego  ubl iżała Anglii,  a mi-  
nis t eryum odpowiedziało na nią wniesieniem bilu, nie zbi jając z a 
war tych  w niej twie rdzeń  i za rzu tów.  S i r  G. G rey  min is te r  sp raw  
wew nę t rzn ych ,  nadmienia,  ze niebyloby nic ł a twiej szego j a k  u łożyć  
depeszę,  k tóraby jednając sobie oklaski  zg romadzen ia ,  ut rudni ła  dzi
siejsze p rzyjazne stosunki  z F ra ncya .  Nota hr .  Walewsk iego  nie 
pomawia naród angielski o żadne uczes tnic two  w morderczym spi
sku,  podaje tylko aż zanadto wierny opis postępowania wychodźców.  
Mimo to przyznaje  mówca,  że nie zaszkodz i  odpowiedzieć na tę de-  
deszę po utrzymaniu się wnies ionego bilu. l iząd myślał  t e ż  uczynić 
to z własnego popędu.  B e n t jn c k  zwraca  uwagę izby,  że  przyjęcie 
r ezolncyi  Gibsona może zachwiać dzisiejsze porozumienie z F r a n c j ą .  
S i r  R obert  P e e l  przy mawia c ierpko tak bilowi samemu jako też 
całej poli tyce lorda Palmers tona.  Podobnież  i G ladstone  nie może 
ukryć  swego oburzenia,  że r ząd żąda od par l amentu ,  aby pod wpły
wem zewnęt rznych  g rozb  u lepszał  swój kodex karny.  Na  notę hr.  
Walewskiego udzielono j ak  się zdaje ustnej  odpowiedzi .  Najgorszy 
ten rodzaj  odpowiedzi  nie usprawiedl iwia bynajmniej  sposobu,  w jaki 
rząd wniósł  swój  bil p rzeciw sp iskowym.  Mówca przyzna je ,  że An 
glia nie miała nigdy otwnrt szego i lojalnicjszcgo sp rzymie rzeńca j ak  
dzisiejszy Cesa rz  Francuzów,  nie mniej też  go tów je s t  p rzyznać ,  że 
nota hr.  Walews k ieg o  nie zaw ie ra  żadnej obelgi dla Anglii ,  wszakże
znajdują się w niej za rzu ty ,  k tóre  koniecznie w j  magały o d p o w i e d z i .

Odpowiedzią t ą  ma być j edn ak  bil wniesiony,  co j e s t  j edno i tosamo



j a kg dyb y  sie uznało s łu s zn o ść  twie rdzeń  hr. Walewsk iego .  Jeneralny  
p rokura tor  upewnia ,  że po leci ł  bil r ządowi ,  nim je szc ze  wiedz ia ł  o 
depeszy hr.  W a le ws k ie go .  W e dł ug  islniej ących dziś us t aw  było s ta 
nowisko sp i sk owy ch  w y ch od źc ó w  o w i e l e  bezpieczniejsze  niż samych 
Angl ików,  bo t rudnie j  było zaws ze  do tknąć  cudzoziemca niż wła 
snego ziomka.  S tawiać  jednak w y c h o d ź c ó w  na równe j  stopie z k r a 
j o w c a m i  ujmie się obcym rządom wsze lk i  powod u tysk iwać  na udzie
lany pol i tycznym zbiegom p r z y t u ł e k  w Anglii.

D ’ls r a e l i  podnosi ,  że bil zapowiedziano w izbie,  nim je szc ze  
uniewinni ł  się rząd f r a n c u sk i  z umieszczenia ad re sów w o js k a w y c h  
w Monitorze.  J e s t to  naj lepszym dowodem;  że r ząd w swera za k ło 
potaniu nie myślał  bynajmniej  s t a wać  w obronie honoru Angl i i ,  po 
kąd izba nie nacisnęła na to ze swej  s t rony .  Gdyby mini s t rowie od
powiedzieli  byli  Krancyi  przyjaznem przeds tawieniem,  uchyl i łyby się 
były wsze lk ie  t rudności .  Nie sądzi ,  aby r o z p r a w y  dzis iejsze ubl iżały 
Francyi-  Cesarz  Napoleon zechce pozna ć  ich właściwego ducha.  Nie 
to c zy  się tu sprawa o war toś ć  bilu ale o to j edynie , czy rząd  od
powiedz ia ł  swym obowiązkom.

Lord  P a lm ers lp n  t uszy , że izba nie da sic ująć próźnemi 
deklamacyami i zast anowi  się t r ze źw o nad wniesioną po pr aw k ą  pana 
Gibson.  S za no w ny  ten cz łonek wys tępuje tu  w zupełnie nowej  po
staci ,  s taje się mścicielem honoru na r o d o w e g o ,  kiedy p rzecież daw-  
nie jszemi  czasy p r zyz naw ał  zawsze  niesłuszność własnej  ojczyźnie 
w postępowaniu  z innemi mocars twami a r az  wyzna ł  o t w a r c i e ,  że 
ł a tw o  zniósłby zawojowanie  Anglii , bo obcy monarcha pozwol i łby 
przynajmniej  ludziom praco wać  i żyć.  Obecna jego rezo lucya  opiera 
się tylko na insynnacyi  , że F ra n cy a  ubl iżyła w wysok im stopniu 
ho nor ow i  angielskiemu.  Lec z  depesza lir. Walewsk iego  nie tylko nie 
miała  tego zamiaru,  ale nie w y w ar ła  t a kż e  i podobnego wpływu.  •—  
Z a w a r t e  w nocie f rancuskiej  za rzu ty  ściągały się tylko do w yc h o d ź 
ców,  k tó r z y  naduż ywają  gościnności  Anglii.  Coż można było na to 
odpowiedzieć,  p rócz  tego,  że wielce nad tein ubolewamy,  bo wszys tko  
to j e s t  s z cz e r ą  p rawdą.  Dalsze tw ie rdzen ie  noty,  że us t awy  angiel
sk ie  nie mają dość siły, aby zapobiedź z ł e m u ,  nie sp rzec iwia ją  się 
za ró w n o  p rawdzie.  Mógłże r ząd odpowiedzieć , nie podług p r aw dy ,  
lub p r zy r ze ka ć  coś nie o t r zym aws zy  naprzód sankcy i  pa r l amentu .—- 
C ó ż  w res zc i e  powiedz ia łaby na to E u ro p a ,  gdyby  bil p rzy ję ty  t a ką  
większośc ią  głosów'  w p ie rwszym odczycie,  upadł  z a r az  w drugim.  
Ta k i e  pos tępowanie  izby , wywołane  podstępnie u łożoną  p o p r aw k ą ,  
pos łuży łoby  t j l k o  za dowód pańs twom zagranicznym,  że pa r l ament  
angielski  chwieje się j a k  t r zc ina  śród wia t ru  i że za najmniejszym 
wpływem zewn ę t rz ny m zmienia doraźnie sw e  z d a n ia ,  wy ob raż en ia  i 
zasady.

P rzy  g łosowaniu  okazuje  się j ednak  23 4  g łosó w za a 215 p r z e 
ciw popr awc e  p. Gibson.  Tym sposobem upadł  drugi  odczyt  bilu 
większośc ią  19 g łosów.  Wiadomość  o tem przyję ła  opozycya  hu-  
cznen. i  oklaskami .  Posiedzenie  skończy ło  się o 2 godzinie z rana.

Francya,
(Wiadomości bieżące. — Rozprawy w zgromadzeniu ciała prawodawczego.)

P a r y ż ,  2 i.  lutego.  Marszałek  Bosijuet  dozna ł  symptomatów 
appoplexyi ,  ale p rzy  spiesznej  pomocy l ekar skie j  uszedł  szczęś l iwie 
wszelkiego niebezpieczeństwa.

—  Dnia 18 I). m. odpłynęły z Bres tu  do Chin cz te ry  kom
panie piechoty morskie j  i pólbateryi .

—  Parysk ie  d z ien n ik i  r zą dow e  ubolewa ją  g łęboko  nad klęską 
lorda Pntmerstonn w izbie niższej .  P a y s  p rzypi su je  j ednak  wy pa d 
kowi  temu o wicIS mniejsze znaczenie niż P a t r i e , i u t r zy m u je ,  że 
nie w y w r z e  najmniejszego wpływu na do tychcz aso we  p rzy jaźne  s t o 
sunki  dyp lomatyczne między F ran cya  a Anglią.  J ednocześn ie  oświad
cza wspotnniony dziennik , że F rancya  nie myślała  bynajmniej  na
rzuc ać  swej  woli r ządowi  angielskiemu i że zachow ała  się ścisłe 
w g ranicach ,  jakie p r zys to ją  każdemu pańs twu  w obec innego mo
ca r s twa  sprzymie rzonego .  P a tr ie  u tyskuje ,  Ze lord Pa lmers ton  mu
siał  ustąpić z tej jedynie p rzyczyny  , że s t a lsze gw arnneye  pragnął  
podać s łuszności  i moralności .  Jej zdaniom nie może nic usp r a 
wiedl iwić tego wypadku.  Nie czyni  on zadość honorowi  k ra ju ,  k tó 
remu nigdy nic ub l i ż o no ,  ale dogadza tylko niesłusznym zapędom 
pol i tycznych  namiętności .

Dziennik M onitenr  o t r zyma!  wczoraj  w i a d o m o ś ć , że temi 
dniami odbędzie się publ iczne posiedzenie p rawodaw cz ego  c i a ł a , by 
obradować  nad u s tawą  bezpieczeństwa.  P race  tej ko r por ac y i  są, j ak  
wiadomo,  mniejszej  pol i tycznej  ważności  , j edn ak  niepodobna zap o
znać , że w pojedynczy cli gałęz iach p r aw o d aw s t w a  są nieocenione,  
gdyż  ogólnie uży teczne.  Zgromadzen ie  tw o r zy ,  jak to r zec  można,  
koncenl racye mora lnych s i ł ,  wszys tk ich  j eneralnych r a d c ó w ,  i nie 
zbywa  na szczerych  zachęceniach i poprawkach ,  do k tó rych  skłania 
się r ząd najchętniej ,  j a k to  wydarzy ło  się względem us t aw y  bezpie
czeńs twa po k r ó tk ich  obradach.  Us tawa  t a  n i e t y l k o , że nie j e s t  
chwilowa,  ale pod względem wykonania  nadano jej  n i ektóre  ważne 
rękojmie.  P rz ec iw  us tawie  mówi ł  wczoraj  p. Oll iyier , za  us t awą  
zaś mówiło kilku mówców tej ,  tak nadzwyczaj  p rzeważa jące j  więk
szości ,  a między tymi p rzemawia ł  osobl iwie zastępca r zą d u  , p rez y
dent  r ady pańs twa Barochc zg or l i w o śc ią  i p rzekon ywa jącą  wymową,  
tę ust awę wskaza ł  j ako  n iezbędną i jako najpewniej szy  ś r od ek  za -  
pobiedz tajnym to w a r z y s t w o m ,  k tó rych  istnienie rozs ze r zy ł o  się i 
o rgan izowało  się niewątpl iwie w p rze raża jący  sposób.  Nim jedn ak  
można byle p rzys tąp ić  do obrad po jedynczych  a r tyk u ł ów ,  objawiono 
życzenie odłożyć spccyalne deba ty  na dzień nas tępujący,  co uchw a
lono rzeczywiśc ie  po odbytem w tej mie rze  g łosowaniu.  Dzis iaj  o

godzinie 2, j ak  wczora j  wszczę ły  się obrady.  P. Baroche  p r ze m a
wiał kilka r azy,  aby zbić niektóre wątpl iwości  uczonych  p raw nikó w 
Legrand  i Ollivier.  P. Legrand był przeciw użyciu s łowa  publi- 
ęuement —  w pierwszych a r tyku łach  zaś p. Ollivier komentował  
na swój  sposób drugi  paragra f ,  gdzie p rzychodzi  s łowo intelligcn- 
ces. •— O pół  do piątej gdosowano podniesieniem reki  względem 
wszys tkich  ar tykułów.

B elgia.
(Ułaskawienia.  — Wpisanie w  metrykę miejską nowo-narodzonej księżniczki. — 

Mieszkania dla robotników.)

5 2 r u x c l a , 21, lutego.  M onitor  be lg ijsk i  zawie ra  dziś de 
k r e t  k ró lewski ,  k tó r y  wszys tk im wojskowym,  skazanym za pomniej 
sze przewinienia ,  udziela zupełnej  amnestyi .

—  W cz or a j  w przytomności  mini st ra  sp rawied l iwośc i  i kilku 
wyższych  u rzędn ików  wpisał  b u rm is t r z  bruxeiski  w me t r ykę  miasta 
imię nowo-uarodzone j  księżniczki  Ludwiki ,  Maryi,  Amalii.

- P rzed łoż ony  radzie gminy p r o j e k t ,  aby za łożyć osobną 
dzielnicę z taniemi mieszkaniami dla robo tn ików , zalecił  wydzia ł  
z swej  s t rony.  Zaproponowana  dzielnica mieści łaby w sobie tanie 
mieszkania dla 400  osób.  „

H o landya.
(Ustąpienie ministra finansów.)

W obradach  nad us tawami finansowemi pozos ta ło mini ste ryum 
ho lendersk ie  w izbie drugiej  w mniejszości  23 g łosów  przec iw 38.  
Kieska ta wywoła ła  demisye ministra f inansów.

(Reformy w ustawach prasy. — Wybory przysięgłych.)

T T ta r y n ,  18.  lutego.  Na wczora j szem posiedzeniu drugiej  izby 
p r ze d ło ży ł  mini ster  sprawiedl iwości  p rojek t  względem reformy w u- 
s t awaeh prasy.  Je s t  w tem oczywiście  sku te k  zamachu  z d. 14. s tycznia.  
Belgia i Sz w ajc a ry a  daty ju ż  poniekąd rękojmie Cesa rzowi ,  a to j e s t  
powodem,  nie t r ac ić  i> oka Piemontu , gdzie Orsini  p r zeb yw ał  swą  
pol i tyczną szkołę i pisa! swe osławione,  włoskiej  młodz ieży  poświę 
cone pamiętniki .  Między f rancuskim posłem a hrabią Cavour  odbyły 
się liczne konfereneye.  Po se ł  nas tawa!  na spieszne użycie dzielnych 
ś rodków.  P ro je k t  zatein p rzed łożony  drugiej  izbie wzgledem ustawy  
o prasie,  musi być uważany  za wynikłość tego nalegania.  Dążność 
tej us tawy j e s t ,  wymie rzyć  ka ry  na sprzysieżenia  na życie k o r o 
nowanych osób i s zefów zagranicznych  rządów,  na 10 lat  albo na 
wet  i na d łuższe więzienie w domu poprawy ; znaczenie „apologia 
pol i tycznego sk ry to b ó j s t wa "  j e s t  w tej us tawie wyjaśn ione ,  a na 
z b ro d n ie  teg o  r o d z a j u  wymierza  się. surową  ka rę  j ak do tąd ;  narc-  
ście podana j e s t  j e szcze  r eorganizacya  systemu sądu p rzysięgłych  
w poglądzie na p r ze s tę ps tw a  prasy.  Niebyłoby może zby teeznem 
dodać ki lka s łów o t e raźnie jszych zmianach tego systemu.  Na każdy 
powia t  apelacyjnego sądu obiera się co pół  roku 200  p rzys ięgłych  
p rzez  losowanie z w yka zó w  pol i tycznych wy b o rc ów ;  z tych p rz e zn a
cza się znowu losowaniem miesięcznie pięćdziesiąt  a p r zed  ro zp o 
częciem rozp raw ,  po cz te rnas tu  do udziału ; p ro ku ra to ro wi  pańs twa  
równie j ak i o ska rżonemu przysłużą p rawo  uchylenia aż do sześciu 
przysięgłych.  Zupełnie  inne postanowienia obejmuje nowy projekt  
ustawy.  Wed ług  tej u s t awy  wybiera municypalna komisya z miejsca,  
w k tó rym rezydu je  apelacyjny sąd , co roku  pewną l iczbę p r zy s i ę 
g łych z pol i tycznych wyborców.  Komisya sk łada się z syndyka mu-  
uicypalności  i ż dwóch municypalnych radcó w , z k tórych  j ednego 
mianu je municypalność,  drugiego zaś p rzeznacza pro wincyalny intendant .  
Za każdym razem wybiera władza losowaniem z powyż w zm ia nk o
wanego wykazu  członków sądu p rzysięgłych,  p r ze c iw  k tórym p r z y 
s łużą p rok ura to r owi  państwa równie jak oska rżonemu numerycznie 
oznaczone  obszerniej sze p rawo uchylenia j a k  dotąd w duchu us tawy  
z 18 4 8  roku.  Byłaby to druga zmiana ustawy ,  o której  hr.  l leve! 
powiedz ia ł  w izbie,  że powstała  pod wpływem ulicznych roz ruchów.  
P i e rw szą  modyfikacyę p rzedsięwz ięto  już w rokn 1852 pod p r ezy
dentem mini st rów Massiino d ’Azcglio i na jego propozycyo  po z a 
machu stanu z dnia 2. grudnia ; izba p rzy ję ła  propozycyę p. Asegl ia,  
aby, jak wyrazi ł  s i ę ,  nicobud/.ić na dziennikarskim polu poczwary ,  
k tóra  mogłaby wniosek pochłonąć.  Doświadczenie okazało pie rwszą  
zmianę niedostateczną.  Hrabia Cavour  będąc w ów czas członkiem 
gabinetu osiągnął jej przyjęcie zmianą swej t a k ty k i ;  ze rw a ł  z k o n 
serwatys tami  i połączył  się z demokra tami  , na k tórych  czele s ta ł  
wtedy Ra tazzi  , ten s tał  się później podporą a nakoniec członkiem 
gabinetu Cavoura.  Przei s toczen ia  i zmiauy dziwacznych  kombina-  
cyi , k tó remi  hr.  Cavour  pozbył  się g roźne j  opozycyi  , znajduje 
sie w turyńskiiri dzienniku I l in is ta  contemporanea  w l is topadzie 
z. r .  obszernie opisane;  a r t yk u ł  ten j e s t  pod ty tu ł em :  „ K a r t k a
z his toryi  r ep rezentacy jnego  rządu w Piemoncie , wed ług nied ruko-  
wanych pamiętników'  i dokumentów.

Rosya.
(Reformy. — Postanowienie cesarskie.)

Piszą z P e t e r s b u r g a  10. lutego.  Byłaby to w istocie nad
zwycza jna  r eforma naszych s tosunków,  gdyby  potwierdz i ło się, że 
C es a rz  zamie rza  s t anowczo znieść cały system stopni i klas naszej  
urzędniczej  hierarchi i ,  to jes t ,  ów okrzyc zany  „ C zy n "  i tyle tylko 
z niego pozos tawić,  ile wymagają koniecznie s tosunki  prze łożonych  
do podwładnych.  Byłoby nicsłuszneni chcieć zapoznawać ,  że Rosya 
zawdz ięcza  sys temowi  składu  tego,  co my czyn zowiemy,  większą
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cześć swego  postępu ,  j aki  w  ogóle z ro b i ł a ;  t ylko że w sku tku  
s"'oim sys tem ten ugru n tow ał  stopnie i klasy^ t ak dalece,  że się 
Stały kastami z całem nas tęps twem niedogodności .  Były wprawdz ie  
czasy,  w k tó ry ch  czynownik  był jedynym prawie  r ep rezentantem 
kw ia t y .  L e c z  czynownicy  p o m n a ż a l i  się t ak,  że musiano wynajdy-  
' vać administ racyjne gatezie i pisaniny,  aby ich umiesc.c.  W poczat -  
kac*> wys ta rcz a ł y  im pensye,  ale później  p rzy  wzras taj ące j  d rożyznie 
Powstała konieczna pot rzeba p rzy jmować  upominki ,  k tóre  wszedł szy  
faz w zwycza j  p rzechowały  się dotychczas  i s t anowi ły  uboczny do
chód czynownika.  Rząd nie mogąc podwyższyć płacy tej coraz  wię
cej wzras tającej  armii  czynowników,  musiał ,  jak to mówią,  pa t rzyć 
Przez palce,  i ka ra ł  tylko nadzwycza jne wypadki .  Rząd i t e raz  nie 
może j e szcze po dw yżs zy ć  płacy,  chce j ednak  znieść te uboczne d o 
chody,  gdyż ciśniony nawałem publicznej  opinii widzi się do tego 
z uiuszony.  P rz e k u p s t w o  u r zę dn ikó w jes t  przedmiotem powszechnego 
Zat’zutu.  Dzienniki ,  poezye,  tea tr a lne  przedstawienia ,  k a r y k a tu ry  itd. 
W'ystawiaja codziennie i bezustannie to źródło zgorszenia  na ogólne 
Pośmiewisko.  Nik t  j ednak nie wskazał  j e szcze  dotychczas  spo
sobu, j akim możnaby  usunąć dwie g łówne tego złego p rzyczyny,  a 
mianowicie wrodz oną  u naszego łudu skłonność do robienia i p rzy j 
mowania upominków,  i przyznaną n iedosta teczność płacy urzędnika.  
Wsze lka  oszczep,  sa ty r y  i dowcipu sk r uszy  się o te szkopuły.  Gdy 
pan L w ó w  w swym dramacie „Są j e szc ze  dobrzy  ludzie na świec ie“ 
udowadnia dobi tnie,  że wierny,  podwładny u rzędn ik  może z g łodu 
umierać,  to rozumie się, że o t r zymuje  głośne ok laski ;  w r ze cz y w i 
stości  j ednak ma się r zecz  zupełnie inaczej ,  lecz j a k ?  —  nie chce 
opisywać.  T a k  jak r ewolucye w wielu pańs twach  spotężn i ły tylko 
powagę b iórokracyi ,  t ak  samo i my możemy obawiać się, że t e ra -  
zniells*a t a k  bardzo wzburzona publiczna opinia p rzyczyni  się t akże  
L0 " ' ę k s z e j  jeszcze potęgi  kas ty czynowników,  j ednak ,  jeżel i  j e s t  
r zeczywiście s t anowczym Cesa rza  zamiarem,  co nawet  miał oświad
czyć w miuisteryainej  radzie,  że zniesie cały s tosunek  „C z y n u “ , 
natenczas możemy uważ ać  ten ś rod ek  za jedyną radyka lną pomoc.

Cesarz nie zamyśla u t r zym ywa ć  dawniejszego t r ybu  w s tos un
kach stopni cywilnej  ndministracyi ,  jak było za jego p r zod kó w,  do
go dz i  już dawnie jsze Cesarza  rozporządzenie ,  ogranicza jące p rawo  
do osobis tego sz lachec twa  z powodu wyższej  klasy urzędu.  Był  to 
p ie rwszy  cios,  k tó r y  ugodzi ł  w pozornie łak mocno wkorzen iony 
System. Pomógł  wiele w s tosunku czynownika na ze wn ą t rz ,  j edn ak  
nie zmieni ł  wcale nic w nieugiętych s tosunkach  Czynu na wewnąt rz .  
J a k  długo będą u nas obsadzać adminis t racyjne  u rzęda  nie wed ług  
zdolności ,  t y lko  wed ług  osiągnionego stopnia,  t ak długo nie będzie 
można  myśleć o zmniej szeniu l iczby u rzędn ików w ogólności ,  ani 
o powściąguieniu bezprawia  ze s t ron y  u rzędników.  W y r z ec z e  Ce
sa rz  swój  zamiar ,  natenczas  będzie można p rzewidzieć p rze i s tocze 
nie całego naszego sys temu a d m in is t r a c y jn e g o .  Z  tym sys temem musi 
koniecznie upaść t akże  i central i zacyjny do niewypowiedzianego slo-  
Pnia posunięty system,  k tóry ścieśnia wsze lką prowineya lną  admini-  
s t r acyę t a k  dalece,  że wszelki  wolny obrót  staje się niepodobnym,  
bardzo  znaczne  zmiany,  k tó r e  Cesarz zaprowadzi ł  w armii ,  są nie 

porównania z temi,  j ak ie  nas tąpi łyby w całej ndmini st r acyi  cy
wilnej po zniesieniu czynu.  Armia nie sprzeciwia  się, gdyż nie ma 
" ' zoru,  wed ług którego mogłaby się sprzeciwić .  Je s t  ro zka z  wydany,  
“ atenczas musi być i spełniony.  Zaś w cywilnej  admin i s t r ac j i  dzie j#  

' " acze j. ; Bieg icłi czynnośc i  opóźnia i odwleka sp r a w y ;  każde 
tne '  wyko7*US’̂ "  ° ,lu' ew'iniiia się jasnemi  dowodami,  każde pr / .ewro-  
kdłacli \i” a '''le ,lsPr a " ’iedIiwia się niemożl iwością w długich p roto-  
dnak ż a l  ' ° *flk ł a twe do p rzeprowadzenia dzieło,  je-
■ocyalnych* ^°’ ,n ' c sPr °wadz i łoby  takiego prze is toczenia Ogólnych

-- ®a zeta w a r s z a w s k a  p isze :
Na,)jw pr , asn,ej szy  Cesa rz  ro zp a t r z y w sz y  wniosek rady pańs twa  

w  ; e(,i i iocie dozwolenia młodym ludziom,  k tó r zy  ukończyl i  nauki 
s t e r s t ZS*2ck z a hładacb naukowych,  rozpoczynan ia  s łużby w miui- 
cho* * z;irządach g łównych,  najwyżej  rozkazać  r a c z y ł :  W y -

wauconi wyższych zakładów naukowych,  k ló rzy  ot rzymal i  w ta-  
d wJ ch stopnic naukowe ,  dozwol ić zaczynać s łużbę nie we wła-  
w  *1° * SRibernialnych, jak to opiewa art .  369  us tawy o służbie r ządo-  
s t ? .  * 0m 111 Zb ioru P raw  edycyi 1812 r . ) ,  lecz w pro s t  w  mini-  
głn,t Batwach * z ‘i r zą d ac h  g łó w ny ch ;  tym zaś z pomiędzy nich, którzy 
den ^ obecnie we władzach  gubernialnych ,  dozwol ić p rzechodzić  do 
c«ek-'‘a,nen*<' W ' kancelaryi  mini s t e r s tw  i za rzą dó w  g łównych ,  nie 
ścia d,aC Upły " u tel‘>uinu t r zy le tn iego,  p rzepi sanego dla tego prze j -  
«zych *' ^ I<Ułe"'  Pow y Zszym. Ci zaś z pomiędzy wy chowańców wyż-  
" e j d a  Zakła('®w i naukowych,  posiadających stopnie naukowe,  k tó rzy  
towyći,* .w ^asilui cbęc* l' °  s łużby do władz  gubernia lnych • i powia-  
browoln;  Û  te.* już w tych władzach,  pozostaną w  nich do-

mają ko rzys tać  po dawnemu 
y p r e roga tyw y,  mocą k tórej  r 

" ó c h  lat  do wyższej  rangi.

t e j że  ko rzys tać  po dawnemu z zas t r zeżonej  w  art .  609
wysłużeniu d f r e g a t y  wy,  mocą k tó re j  mogą być p rzedstawieni ,  po

S m y r n a ^ l - / 10^  gl’Unt0We W r?,iU E “™ Peje/.yków.)
kom nabywać  p o s i a ó ł o ' ^ ^ 0 D aw .,liuJ " io w ol.,o było Europe jczy-
z córkami  ra jów,  mogli g rui l towe.l w lecz c., co się żenił,
i .  i 0ł; f Ilt.Ał»tIo,v wabywac na imię swoich żon a obowiaz -k.em opłacac t u i e t k . c m ,  Pz?dowi ypada jacy  podatek . na tej
zasadzie wciągano g . u n t  il0 r e j e s t rów tu reckich  na imię żony i w y 
dawano jej dokument  posiadania (T e m e su k ) .  W  czasie wojeti  g r e -  
c ' ej  niepodległości  pt’zy coraz  bardz ie j  wzras ta jącym upadku  ture

Turcya.

ckiego pańs twa,  kupowal i  także inni Europe jczycy  nie połączeń 
z córkami  rajów' grunta,  a F or t a  w swej bezsilności  p r o to kó łow ał a  
je na imię dam eu ro p e j sk ic h .  Ale że Europe jczycy na mocy t r a k t a 
tów  uwolnieni  byli od wsze lkich s t a łych poda tków,  tedy właściwi  
ma łżonkowie nie płacili t ureck iemu rząd owi  żadnych  podatków g r u n 
towych .  Dochody zatem Po r ty  szczuplały co raz  bardz ie j ,  im więcej  
posiadłości  g ru n t ow yc h  dostało się w ręce Europ e jczyk ów .  A prócz tego  
pon ieważ podatki  rozp isywane były sumą ogólną ;  tedy im mniej  po 
siadłości  g ru n t ow yc h  pozos tawało w ręku poddanych tu r eck ich ,  tein 
większy  na nich nakładano poda tek ,  gdyż rozpisane podatk i  en błoć 
musieli  płacić obowiązani  do podatku.

Nie postęp,  nie cywil izacya sk łon i ły  Por t e  w  r o k u  1856  do 
wydania hathumajum,  firmami,  k tó r y  cbrześcian w obec p raw a  s t a 
wia na równi ,  i pozwala  Europe jczykom nabywać posiadłości  g r u n 
to w e ;  lecz j edynie  n iedosta tek f inansów, i s łuszne życzenie okładać 
podatkami  mniej poddanych  tu reck ich  j a k  r acze j  Europe jczyków.  
Mieszana komisya pod p rezydencyą  podatkowego komisarza  Ali Ne-  
had Effendi zdjęła w  swym czasie plan Sm yrny ,  podawała  ulicom 
nazwiska,  ponumerowała  domy,  s łowem za łożyła  zupełny  katas t e r ,  
i w porozumieniu  z zastępcami  wielkich mo cars tw  w K on s t a n ty n o 
polu wydano us tawę,  że wszyscy  Europejczycy za posiadanie wsze l 
kich nieruchomości  muszą płacić przyna leżne podatki ,  lecz w odwet  
wolno im tyle nabywać  własności  g run towej ,  ile się im podoba.  
Lata  upłynęły od czasu wydania tego firmami,  atoli t a k  j a k  p r z e d 
tem zapisuje się do tychczas  własność  g run towa  na imię żony i nie 
pozwala  się zap isywać ńa imię ma łżonka .  Porc ie  podoba się zos ta 
wać ciągle w tym zas ta rza łym nałogu,  a Europe jczykom podoba się 
niemniej  nieruchomości  swe zapi sywać  na imię właśc iwych swych  
małżouek,  gdyz wpisanie to zabezpiecza  ich na wszelki  wypadek.  
Jeżel i  i n t eresa idą źle,  jeżeli  nastąpią s t r aty ,  t edy ban kru tu je  sie i 
zostaje bogatym małżonkiem,  gdy ż  n ie ruchomośc i  na imię żony są 
nietykalne.  Dlatego t eż  usi lność L ew a nt yn ó w  dąży powszechnie  kii 
temu,  ażeby j ak  najspieszniej  nabyć posiadłości  g runtowej .  Z tąd  po
chodzi,  że podczas przesi lenia bywają tern mocniej  dotknięci  speku
lanci europejscy,  gdyż  nie mają żadnego ś rodka  do dyspozycyi ,  
ażeby zapobiedz t emu han iebnemu bezprawiu .

A z y a.
(Telegram indyjski. — Doniesienia z Indyi. — Rozkaz dzienny j en e ra ła  Seymour.)

P ar o s t a t ek  L loyda „B om ba y“ p r zyby ł  do T r y e s tu  dnia 23go 
Ii. ni. i p r zywióz ł  z Bombaju i z Kalkuty wiadomości  z dnia 23go 
s tycznia,  a z Hongkongu  z dnia 14. s tycznia.  Nacze lny wódz  zna j 
duje się j e szcze  w Fu t igurze ,  k tó re miasto ma s łużyć  za g łówn y  
punk t  do działań ua Oudę;  wódz  ma obecnie l iczną konnicę.  Głó 
wny korpus  pows ta ńcó w jes t  skon cen t r ow any  pod Lu kno w em .  Akt  
oska rżenia  p rzec iw Królowi  Delhów zawiera  19 punk tów.

-— Dziennik B o m b a y  O oer/and  T im e s  z dnia 24.  s tycznia 
donosi ,  że l iczba pows tańców,  k tórzy  dnia 12.  s tyczn ia  uderzyl i  na 
Alumbag,  wynosi  do 30.000 ,  a ich s t r a ty  do 400  ludzi.  W e d łu g  li
s tów z Alumbagu strzelal i  pows tańcy  g rana tami  do Alumbagu p r zez  
cały dzień,  j e d na k  nie zrządzi l i  żadnej  znacznej  szkody.  Gościniec 
z Alumbagu do Kawnpore  zdaje się być miejscami „ s i łny“ , ale jeśli 
cz te rech lub sześciu żo łn ie rzy  jadą r azem,  natenczas p r ze wi ez ą  ka 
żdą depeszę bez niebezpieczeństwa.  Dziennik B o m b a y - T im e s  sądzi ,  
że Doab j e s t  zupełnie wolny,  i że działania na L u k n o w  i Oudę 
rozpoczną się natychmiast .  S ir  Colin Campbell  ma 10 do 12.000 
żołnierza ,  co w połączeniu z dziesi ęciotysięcznym korpusem G urk ów  
pod dowództwem Ja n g  Bahadora s tawia dosta teczną siłę do działań 
zaczepnych,  pomimo że liczbę pows ta ńcó w w  Luknowie  i okolicy 
obi iczają na 100 .000  ludzi,  a k tó rzy  niezawodnie bronić się będą 
zacięcie.

Admirał  .Seymour wyda ł  z wyspy T ige r  p rzed samym r o z p o 
częciem bombardowania  Kantonu j enera lny rozkaz ,  w k tó rym zaleca 
wszys tkim oficerom i żołn ie rzom ochraniać życie i własność sdo- 
kojuic zachowujących się i bezbronnych  mieszkańców.  „Nakazu je  
tonie tylko ludzkość,  ale oraz i pol i tyka,  k tó r a  wymaga koniecznie u t r z y 
mywać  uczciwy sposób myślenia tych klas chińskiej  ludności ,  k t ó 
rych ma teryalne s tosunki  i skłonności  są odmienne od wysok ich 
mandarynów i woj ska w Kantonie,  p r ze c iw  k tó rym jedynie wymie
rzono  nieprzyjacie lskie k r ok i . “ Równocześn ie  zakazuje naj surowie j  
r a b u n e k ,  gdyż  to  p rowadzi  do demora l i zacyi  i n ieposłuszeństwa  
w wojsku.

Doniesienia z ostatniej poczty.
M e d y o l a n ,  23.  l ut e g o .  J Cg 0 c e s a r z e w .  M oś ć  n a j d o s t o j n i e j 

s z y  A r c y k s i ą ż ę  j en e ra l ny  g u b e r n a t o r  d o z w o l i ł  z n o w u  s i e d m i u  w y 
c h o d ź c o m  b e z k a r n e g o  p o w r o t u  do  p a ń s t w  a u s t r y a c k i c h .

K u p c o w i  t o w a r ó w  j e d w a b n y c h  B e ł lon i  wykradz iono  40.000 
l irów' z e  s k l ep u .

P a r y ż *  24.  lutego.  W e d łu g  dzisiejszego M onitora  z łoży ł  
lord D e rb y  nowy gabinet  z nas tępu jących członków' :  T l ic s i y e r ,
lord kanclerz ,  1?I s r a e h ,  kanc le rz  ska rbu ,  W alpole  sp ra w  we
wnęt rznych ,  S ta n le y  handlu,  EUenborough  Indyów,  E ll in g to n , I r 
landi i .  H a r d w ic k , ta jny kanclerz państwa.

L o n d y n ,  24.  lutego,  j a k  upewnia M orning  H e ra ld  zawiąże  
się w kró tc e  w zupełności  nowy gabinet  tory.  Domyśla ją  się n as tę 
pującej  Dsty mini st rów : M a h n esb u ry  sp raw zew nę t rzny ch ,  I T 1 sra  eli 
finansów, EUenborough  Indyów' , P e e l  wojny,  W alpole  sp raw  we
wnę trznych ,  S ta n le y  handlu,  T hes iger  kanc le rz ,  P a c k in g to n  albo 
B u lw e r  kolonii .



j , 8go stycznia.  Wojska  cesa r sk ie  zdoby ły  napo-  
w ró t  stol icę pro  wincyonalną Ts ingkang  i njscia wielkiego kanału 
do Yang-Tseu .  Zlad o t w ar t e  są na nowo handlowi  prowincyi  Kiang-  
son i Tseking.  Spodziewa ją  się t eż  ba rdzo pomyślnego wpływu 
szczególnie j  na wełnę i t owary bawełniane.

& u r s  l w o w s k i .

Dnia 26 lutego,

Dukat holenderski . ......................
Dukat cesarski . ■ . . . . .
P ó ł i m p e r y a l  z ł .  r o s y j s k i  . . . .
Rubel sreb rny  ro s y js k i .....................
T a la r  p r u s k i  ■ .......................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galieyj. listy zastawne za 100 zlr. 
Galicyjskie obligacj e indemnizacyjne 
5 % Pożyczka n a r ó d , ' ' a ..................

mon. konw.

bez
kuponów

gotówką |  towarem
złr . kr. \ złr . k r .

4 43 4 46
4 46 4 49
8 15 8 20
1 35% 1 36 %
1 32 1 33
1 10 1 11

79 20 79 48
78 24 79 —
84 15 85 —

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 26. lutego. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . 
„ przodał „ „ 100 P° • •
„ dawał „ „ za 100 . . .

żadał „ „ za 100„ “t —- n
W artość kupona od 100 zlr.

złr. | kr.
79

80

30

36%

Kurs g ie łd y  wlśdeńskiej.
Dnia 24. lutego o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 85s/m —85% . Pożyczka z r. 1851 S .B .  5 ^ 9 7  
gg — Lomb. wen. pożyczki z t> \ 07—98. Obligacye długu państwa 5%
8 2 - 8 2 % ,  det. 4 % %  78V* -  72%, def. 4% 6 4 % - 6 4 % ,  detto 3% 5 0 - 5 0 '
letto 2 % £  4 1 % —41% , dett0 1% l O Y ł - 161/!- 0b liS- Gloffn- * wypłata 5%
97.     Detto Oedenliurgs. z wypłata ó°/0 9'"> — — —. Detto Peszt. 4%
9 6  Detto Medyol. 4% 95 — — . — Obligacye indemn. niższ. austr.
&”/  881/.—88% , delto węgier.  8 0%  - 80% , delto galic. i siedmiogr. 7 9 % — HJ%. 
detto innych krajów koron. 85—87- Oblig. bank. 2% %  64 %  — 05, — Po
życzka loter.  z r. 1834 334 — 335 Delto z roku 1839 1 3 0 -1 3 0 % .  Detto 
a r .  1854 108% — H>8%. Kenty Como 16— 16%.

f G a l i c .  list. zastawne 4% 77 — 78. Półn. Oblig. P n o r .  5 /„ 87 — 88. — 
Glognickie b°/0 8 0 - 8 0 % .  Obligacye Dun. żegl. par. 5% 8 6 - 8 7 .  — Oblig, 
Lloydy (w  srebrze) 5% 88 — 89. S°/„ Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. U l  — 112. Akcyi bank. narodowego 983 — 984. Altcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 263% —233%. Akcye niż. austr.  tow. eskomp.
12 1%  121%. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. —  . — Detto
półn. kolei 1 8 6 % -  Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 310% — 311.
Detto kolei ces. Eliz. po 200 zlr . z wpłatą 30% V03 —103%- Delto Połud.-  
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 9 4 %  — 94% . Detto cisańskiej kolei
żel. 101 101%. Detto Lomb.-wen. kol, żel. 255% — 256. Detto Cesarza
Franc Józ. wschód, kol. żel. 194%—193%. Delio losy tryest. 106 -1 0 6 % .  
Detto tow. żegl. parowej 564—5G6. Detto 13. wydania 100% — 100%. Pętlo 
Lloyda 395 — 397. Peszt, mostu łańcuch. 59 — 09. Akcye młyna parowego 
wied. 66 — 68. Detto Pressb.-Tyrnawskiei 1. wydania 19 — 20. Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złr. 81%  — 82. Windiscligratza losy 
2 5 % —26. — Waldsteina losy 2 7 % — 27%. Kegleviclia losy 16%— 1G%- Ks. 
Saima losy 44% t»44. St. Genois 3 8 - 3 8 % .  Palffego losy 38 — 38V*. Cla- 
rego 3 9 —39% .

Amsterdam 2 m. 88% 1. Augsburg Uso 106%. Bukareszt 31 T. 266% .— 
Konstantynopol 31 T. — — Frankfurt 3 m. 105% 1. — Hamburg 2 m.
78. — Liwurna 2 m. io5. — Londyn 3 in. 10 — 18. Medyolan 2 m.
105.   Paryż 2 m. 123%. — Cesarskich ważnych dukatów agio 8 — —.
Napoleons’dor 8 14 — 15. Angielskie Sover. 10 21 — 22 —. Imperyai
Ros. 8 26 — 27. Srebro — .

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 26. lutego.

Oblig. długu państwa 5% 82; losowane obligacye 5% — ; obligacyi 
długu państwa 4% % — ! 4 % — ; 3% — ; 2% %  — ; pożyezkn loter.
4 r .  1834 —; z r. 1839. 132ł J  z r.  1854 10Sl% 8; poż. nar.  z r .  1854 84% «• Oblig. 
banku—• Akcye bankowe 983. Akcye zakładu kredytowego 261%- Akcye 
kolei półn. po 1000 złr . 1868% Austr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 lr.

z wypłatą w ratach —; delto z pełną wplata —; kolej żelazna lomb.-wef
cka —. Akcye kolei nadciskiej —. Kolej cesarzowj- Elżbiety —. Koń
połud. półn. komunikacyjna (88% . Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 li 
567%. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. 402%. Akcye niższo-anstr.  1  
warzystwa eskomptowego po 500 złr 615%. Galic. listy zast. 4% 79%  Ob' 
indemn. niż.-austr. - ; delkn innych krajów koron. —; detto galieyj. 
detto węgierskie 80%. Amsterdam —. Augsburg 105% I. Bukareszt 26?V. 
Konstantynopol 482. Frankfurt 105%. Hamburg 77%- l.ipsk — Liwurna.
Londyn 10 
ces. 7% .

10. Medyolan 105. Marsylia 123' g. Paryż 123%. Agio dok

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26. lutego.

Hotel rosyjski: PP. Hr. Ożarowski Kor.st., z Lackiego. — Krzystniewic* 
Ludw., z Nienaszowa. - Lencewirz Erazm, z Zadworza.— Szeliski namilk 
z Tarnopola. — Trunkolawski Leonard, z Płony.

Pod lygsysa: P. Chłeaowski Oton, z Iwonicza.
Hotel Langa: P. Br. Brunicki Emil, c. k. rotm., z Podhorza.
Motel europejski: P. Tcliórznicki Kazini., c. k. retm., z Nadjb.
Hotel angiels! i: PP. Janko Henryk, z Hoszan. — Hubicki Karol, z C 

dowa. — Jaworski Apol., z Ordowa. — Stojanowiez Felis, z Mokrzan
Do Machalskiego : P. Kapiszewski Felix, z Kobylnicy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 26. lutego.

DP. Abrahamowicz Józef Dominik, do Trójcy. — Hr Baworowski W it .-  
do Wiednia. — Hr. Komorowski Adam, do Konotop. — Łodyński Piotr, d® 
Sambora. — Obertyński Henryk, do Cieleża. — Rylski Henr., do Dlużniowa.--' 
Hr. Starzoński Stan.,: do Derewni. — Książe Thurn-Taxis, c. k. pnlkownil 
do Żółkwi. — Waszkiewicz Teodor, do Biłki. — Zagórski Wincenty, d1 
Wolkowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D n ia  2 6 .  Ittlego.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro
wadzony do 
0" lleaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po
wietrza 
wilgo
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god.popoł. 
10.god. wiecz.

33IL63 
332.78 
332 39

— 16 5°
— 5,0"
— 9.5"

89 3 
74.4 
86.3

północny sl. 
n v 
n n

jasno
n
n

T K  A T m.
Dziś- opera, niem. z muzyką  Aubera pod napi sem:  „ U l e  U r n 11'  

< l i a n n a i i t e n . u
J u tr o  komedya w 4  ak ta ch :  m a n  t r e ib t  s o  g e h t s .u
W p o n ie d z ia łe k  na scen ie  p o l s k ie j :  „ P a ,m ie t l) lk i  Szat»n&

dramat  w pięciu ak tach z f rancuskiego.  ‘ ^4-

T  e  r  m  i  n  a

sp rze d a ży ,  k u p n a , d z ie r ż a w y , l icy tacja  i  t. d.
Dnia 1. marca: Licytacja na odbudowanie kościoła łacińskiego bełzkieff) 

w  Ż ó ł k w i .
Dnia 3go m a rc a : Licytacya na wystawienie probostwa w Hrebennie * 

R a w i e.
Dnia 4. marca: Sprzedaż realności pod nr. 2 07%  w L w o w i e .
Dnia 8. marca: Wydzierżawienie polowania w R a. d o w c  a eh.
Dnia 11. marca: Sprzedaż realności pod nr. 574 i 575% we LW® 

w ie .  — Licytacya na przewiezienie różnych rzeczy do artyleryi należących* 
pomocą ofert we Lwowie.

Dnia 12. marca: Sprzedaż realności pod nr. 671% we L w o w i e .
Dnia 15 . marca: Lieylacya w urzędzie zastawniczym ormiańskim 

L w o w i e .

N a d e s ł a n e .
Dyrekcya Stowarzyszenia ku podniesieniu muzyki w Galicyi podaje do 

wiadomości, że się jej powiodło odpowiedzieć życzeniom miłośników muzyki, nie 
mniej dogodzić potrzebom zakładu, poruczając artystyczną dyrekcyę p. Karolowi 
Miknlemu, mistrzowi znanemu z talentu i biegłości w muzyce, a oraz kompo
zytorowi. Prowadzenie zakładu pod wodzą tak znakomitego artysty, rokuje in 
stytutowi najpomyślniejszą przyszłość, zwłaszcza gdy szczodrobliwość łaska
wych dobrodziejów zaopatrzyć go raczyła w drodze subskrypcyi zasiłkiem pie
niężnym na lat trzy. Troskliwość dyrekcji o dalszy byt i powodzenie tak 
pięknego narodowego przedsiębierstwa, nie dozwala opuszczać nadziei, by nie 
miała liczyć na współudział jeszcze więcej miłośników muzyki, którzy łask 
swych nie odmówią fu kształceniu tyle w kraju potrzebnych śpiewaków, orga
nistów i instrumentalistów. Zaezem też otwartą subskrypcyę nie może uważać 
dyrekcya za zamkniętą i ofiarowaną kwotę, jako też imiona szanownych sub
skrybentów nie omieszka ogłosić przez pisma publiczne.

— Przy dystyl.ieyi węgla kamiennego odbiera się wiele wody amoniakal
nej, której póżytku potąd mało co dopatrzyć było można. Luboć wiedziano, 
żeby mogła do pognoju służyć, gdyż miała salitroród w sobie, jednak nie uda
wały się doświadczenia u nas. Szczęśliwszym był p. Le Roi, inżynier cywilny 
w  zakładzie gazu w Chalons-sur-Marnc; znalazł że ta woda amoniakalna tyle 
ma roślinnego żywiołu w sobie, że w miarę użyta pod grunt cale kredziasty, 
wegetacya jak  najpomyślniej się udaje. Chcąc jej lepiej użyć, radzi pan Le

Roi, domieszać cokolwiek dziegciu, a to ażeby maż wiązała pył ziemr 
gruncie, bo woda sama ulatnia się prędko, yzego u mazi niema.

Dodatek tygodniowy Nr. 9.
przy dzisiejszej Gazecie zaiciera:

V W a c ł a w  H i e r o n i m  S i e r a k o w s k i ,  star.iwierny pasterz z XVIII w* 
przez Maurycego lir. Dzieduszyckiego.

R o z d z i a ł  t r z e c i -  Czynności i rady Wacława w sprawach publicz11,’ , 
Rzeczypospolitej na Sejmach w latach 1740 i 1748. Smutne położeni':
stan Sejmu. Niecne postępowanie posłów niektórych. Przyjazne sta’ 
Wacława z Andrzejem Załuskim. Instalacją Załuskiego w Krakowie' , 
cyklika papieska Książka inedytacyi Wacława. Poczet imienny ąkl^* 
cycli kapitułę przemyską. X. Ignacy Krasicki.

2. O b r ó t  h a n d l u  k r a j o w e g o  w sierpniu 1857. Priywóz do kraju- >
3. B a g n a  i m o c z a r y  w administracyjnym okręgu lwowskim. B agn a1

u*
$ ’

czary jaryczowskie. a j  Stan bidrołechniczny.
4. G o r z e l n i e  i b r o w a r y  w lwowskim okręgu administracyjnym, 

tek w grudniu 1857—1857. ,
5. I l o d o w i c y  i L w ó w ,  dokument r. 1371. Jan starosta ruski nad%. j j , 

Hodowicę kościołowi św. Jana, klasztorowi św. Bazylego we Lut® 
poratowania dnszy dawniejszego dziedzica Piotra.

Główny Redaktor M . S t r s e n i a w a  S a r t y n i . 2  c. k. galic.. drakam i rządod’1’


